
N> 275, Rok X . SOSNOWIEC — niedziela 7 grudnia 1919 roku, Cana nnmeru 30 ten,

m n y  egłoszeń: Na i-ej s t r o n i  
wiersz petitowy mk. 400, 
na III-ej s tronie—xnk. 2.oo, 
na IV-ej s t ro n ie — 1.60 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob­

ne ogłoszenia po 20 fen 
* ł  wyraz. Najmniejsze drob» 
ae ogłoszenie mk. 1.60.

Eedakcja  i Administracja m iesz­
czą się pod jSfi 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu.

4fljres di a listów i depesz; 
„Iskra8, Sosnowiec.

I S K R A
Dziennik polityczny, spoleezny i lltarwsfc!

Prenumerata wynosi: Z odnosz-
riiem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze­
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu? 
m eru pojedynczego SO fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i ® 
zwraca.

Oddziały własne: W  Będzinie uł 
Małachowskiego 0, w D ą­
browie ul. Sienkiewicza

KI NO

w  Sosnowcu.

Ju tro  promjera! 0 1  poniedziałku dn. 8 grudnia r. b. Ju tro  premjera!

D Z I E J E  GRZECHU
Rozgłośnej sławy dram at w  6-ciu częściach wg. powieści STEFANA 
ŻEROMSKIEGO z udziałem najpopularniejszej obecnie we Włoszech

kino diry warszawianki

Stanisławy Galione EWY P0BRATYMSK1EJ

Rzecz dzieje się w W arrzawie, Skierniewicach, Rzymie, Paryżu
i nad Rivierą.

Któż nie zna przecudnej opowieści słynnego autora 
opowiedzianej mocą słowa, kunsztem jego niezwykłym...

Odwieczna tragedja kobiety, gigantycznym rozmachem 
tworzona.

Za jeden błysk szczęścia, za jeden moment rozkoszy— 
ocean goryczy, trzęsawisko zalu, bagno szyderstw...

_______________________________ :_, ’ ■ - *   , -   .................. ...............  „u, .  , ...................— .... „■■■ i.

UWAGA: Początek seansów w święta o 4, 5 m. 40, i 7 m. 20 i 9, 
w dnie powszednie od godz. 5-ej.

Wejście na salę tyko na poszczególne seanse!

TEATR

Od czwartku 3 do niedzieli 7 grudnia  włącznie.

F R A N C E S K a  SERTiMi wystąpi w 6 cio aktowym dramacie p. i :

Tancerka Gzarnej Tawerny
1) Kochanka apasza. 2) Czarna Tancerka. 8) Taniec apaszy. 4) Sza­

tański plan. 5) Sobotwót. 6) Tragiczna śmierć tancerki

Będzin. W  i o f i t t w i a  f I Występ znakom itych  be? konkurencyjnych  1 
WlfsłSU .  .  micznych muzyków Q U  A. O K  A T  u S .

Najnswsze utwory muzyczne. Zapewnione powodzenie 16 zmian repertuarowych.
Do obrazu przygrywa kwintet artystyczny pod kierunkiem  p. GOLDCWHJGfl.

ko-

OG ŁOSZENIE
W dniu 12 grudnia t. ]. w piątek r. b., o godz. 10-ej rano w sali Sejmiku w Będzinie 

odbędzie się Vi-e posiedzenie Sejmiku pow. Będzińskiego z porządkiem obrad następującym:
1) Zagajenie i odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia Sejmiku.
2) Sprawozdanie z działalności Wydziału Powiatowego i Komisji za okres od ostat 

niego posiedzenia.
3) Uzupełnienie wyboru przedstawicieli z ramienia Sejmiku do Okręgowej Rady 

Szkolnej Okręgu Sosnowieckiego.
4) Wybór 3-ch przedstawicieli i 3-ch zas*ępców z ramienia Sejmiku do Okręgowej 

Rady Szkolnej Okręgu Dąbrowskiego.
5) Wybór 5 iu przedstawicieli i 5-iu zastępców z ramienia Sejmiku do Powiatowej 

Komisji Świadczeń Wojennych.
6) Uzupełnienie wyborów członków Powiatowej Komisji Zdrowia Publicznego.
7) Sprawa podwyżki szacunku budowli przy ubezpieczeniach ogniowych.
8) Przyjęcie ustawy o ruchu samochodów ciężarowych na drogach kołowych w po­

wiecie Będzińskim.
9) a) Przystąpienie do Związku Sejmików Powiatowych na zasadach statutu uchwa­

lonego przez Zjazd Sejmiku,
b) wybór stałego delegata na Zjazd Sejmików, zgodnie z artykułem 13 statutu 

Związku Sejmiku,
c) wypłata 2 proc. sumy budżetowej tytułem składki członkowskiej.

10) Uzupełnienie uchwał Sejmiku z dn. 8 marca 1912 i 30 kwietnia 1919 roku w spra­
wie zaciągnięcia pożyczek, zgodnie z wnioskiem Ministerstwa Robót Publicznych.

11) Uchwalenie statutu o pedatku komunalnym od zwierząt domowych.
12) Przyjęcie statutu Kasy Przezorności i Pomocy pracowników Sejmiku powiatu Bę­

dzińskiego.
13) Wybór przedstawiciela i zastępcę do Komitetu Organizacyjnego Budowy Tramwa 

jów w Zagłębiu Dąbrowskim.

Będzin, dnia 29 listopada 1919 r.

Referent Sejmiku

(—) K. Favułowsl(?.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

{—) t̂ . Piwowar.

V̂ '*u'v %

N abożeństw o ża łobne  za duszę

rh>.
WANDZI STRAS tEWICZOWNY

odbędzie  się w koście le  paraf ja lnym  w Sosnow cu o g. 9 rano, 
na k tó re  zaprasza  krew nych, zna jom ych  i przyjaciół

R O D Z I N A .

I 1
w y k o n y w a.w szelkie roboty wchodzące w zakres 

s z c z o t k a r s t w a

Ml. S T E F A M I
ulica P ańska  7.

Naczelnik państwa 
do Paderewskiego.

Misję utworzenia gabinetu powierzono 
Paderewskiemu.

W arszawa, 6 grudnia.

(P. A. T.)
Naczelnik państw a wysłał podjąć się m isji utworzenia 

dziś wieczorem do p. pre- nowego gabinetu.
zydenta ministrów Paderew ­
skiego pismo następującej 
treeśei: 

Na skutek zasiągniętej o- 
pinji sejmu w osobie jego 
marszałka proponuję Panu

Warszawa, Belweder, dn, 
6 grudnia 1919 r,

Naczelnik państwa 
Józef Piłsudski.

Sytuacja w  Rosji.
iiiausfiiss klesi i itiiiin.

Setki a rm a t,  ty s iące  karabinów  w  rękach  bolszewickich.

W iedeń, 6 grudnia.

Moskiewski kom unikat bol­
szewicki brzmi, jak  następuje:

Na froncie południowym 
walki o Kijów rozgorzały na no­
wo. Armja czerwona podjęła 
ofensywę, a zbliżywszy się 
wśród zaciętych walk do K i­
jowa po odniesionych sukce­
sach weszła do miasta.

Równocześnie ataki na po­
łudnie od Yytomierza p rzy n io ­
sły sukcesy terenowe. Na p o ­
łudnie  od Niżyna posunęła się 
arm ja  czerwona o 40 wiorst na 
południ-, a w kierunku Wałuj-

O fe n s y w a  l i f l l s z sw ltR a  z ł a m a ł a  s l i  
i  bra m  E a i y t y n a -

W iedeń, 6 grudnia.
Do Bukaresztu  donoszą z 

Odesy: Ofensywa bolszewicka 
na Caryeyn załamała się u

ki zajęła Biriucz Buturlinów- 
ka  została znowu zajęta.

Zdobycz na froncie połud­
niowym jes t  olbrzymia: setk i 
arm at tysiące  zdobytych k a ­
rabinów maszynowyah, wielka 
ilość jeńców dopiero jes t  obli­
czana. Wojska czerwone za ję ­
ły  olbrzymie połacie kraju, 
pędząc przed sobą armję o- 
chotniczą. Spodziewać się na­
leży w kró tk im  czasie zajęcia 
Charkowa i m arssu  na C her­
soń.

b ram  miasta. W ytężyli oni 
w szystk ie  siły, byie tylko m ia­
sto zdobyć. Po krwawych s tra ­
tach  jednak  zaprzestali już s il­
niejszych ataków czyniąc ty l­
ko lokalne wypady.



Rok już  upłynął od chwili, 
gdy rozpoczęliśm y b y t n a ­
praw dę niepodległy, dotąd jed ­
nak  nie m am y usta lonych  g ra ­
n ic naszego państw a na  W scho­
dzie. K onferencja pokojowa 
spraw ą tą  ze w zględu na nie- 
regulow anc stosunki w Rosji 
dotąd się nie zajm owała. W ie­
m y na razie to tylko, że n ik t 
nie będzie kwestionow ał p rzy­
należności do Polski dawnej 
Kongresówki. Co do Galicji 
W schodniej w iem y p rzy n a j­
m niej z ostatniej m owy Pade­
rew skiego, że delegacja teraz  
na  konferencji nie podpisze 
trak ta tu , k tó ryby  nie przynał 
nam  całej Galicji na stałe.

Gorzej przedstaw ia się sp ra­
w a dolnych obszarów na 
W schodzie, k tóre w chodziły 
przed rozbioram i w skład_ Rze­
czypospolitej. Co do nich w 
sam ym  społeczeństw ie naszym  
niem a jeszcze całkieas ustalo­
nego, w szystkie czynniki po li­
tyczne obowiązującego progra­
m u. Sprawa ta  sta je  się coraz 
bardziej naglącą, nie będziem y 
mogli bowiem  należycie b ro ­
nić praw  swoich ani wobec 
en ten ty , ani wobec Rosji, jeśli 
przedew szystk im  dla siebie 
n ie  sform ułujem y należycie 
sw ych żądań

P rzy jrzy jm y  się tym  daw­
nym  posiadłościom  naszym  na 
W schodzie. Część ich po łud­
niowa, to tak  zwana Ruś (gub- 
bern ji w yłyńska, podolska i 
k ijow ska)' w chodząca niegdyś 
w  skład Korony. L ud  je s t tu  
przew ażnie ru siń sk i (inaczej 
uk raińsk im , lub m ałoruskim  
zw any) i praw osław ny, ludność 
polska, stanow i jednak  zna­
czny odsetek i ze -wszystkich 
w arstw  społecznych się  _składa, 
przyczyna śród wielkiej w ła­
sności polacy m ają znaczną 
przew agę nad przedstaw iciela­
m i innej narodowości. Od cza­
su  rozbiorów  w pływ y rosyjsk ie  
poczyniły  tu  w ielkie sp u s to ­
szenia i Kijów je s t dziś m ia­
stem  o w yraźnej przew adze 
rosjan.

U w zględniając ten  stan  fak ­
tyczny  i potrzeby stra teg icz ­
ne, Kom itet narodow y w P a ­
ryżu , w ykreślając granice no­
wego państw a p ilsk ieg o , w łą­
czył do nich jedyn ie  zachod­
n ią  część Rusi, najliczniej 
przez polaków zam ieszkałą i 
w yraźnie ku  Polsce ciążącą, 
po rzekę  Uszycę. Lewica n a ­
sza natom iast, posiadająca z n a ­
czne wpływy na decydujące 
czynniki polityczne, m arzy o 
n iepodległej U krainie, wzglę­
dem  której gotową je s t na 
najrozleglejsze ustępstw a. F ak ­
tycznie  na Rusi rządzą  w 
zm iennych wciąż granicach 
Denikin, bolszewicy i rząd  u- 
k raińsk i P e tlu ry , obecnie już 
bodaj faktycznie nie istniejący, 
i  wojska polskie zajęły cząst 
kę  W ołynia i Podoła, k tó ra  
pod w zględem  adm inistracyj­
nym  podlega zarządowi cyw il­
nem u Ziem W schodnich z ko­
m isarzem  generalnym  Osmo- 
łow skim  w W ilnie na czele.

Północna część obszarów, 
na w schód od Kongresówki 
położona, rozpada się  na kilka 
odrębnych dzielnic. Mamy 
więc tu  przedew szystkim  ob­
wód białostocki, k tó ry  przed  
rozbioram i stanow ił część skła­
dową Korony, nie wszedł 
w szakże do Kongresówki, lecz 
od r. 1807 należał bezpośred­
nio do Rosji. W  r. b. obwód 
ten  przeszedł z pod panow a­
nia niem ieckiego do Polski, 
w cielony też do niej został 
bez porozum ienia m iędzyna­
rodowego i posiada już  swoich 
przedstaw icieli w sejm ie w ar­
szaw skim ; spraw ę taj dzielni­
cy uważać należy za zała­
twioną.

Pozostałe obszary przed ro z ­
bioram i stanow iły W ielkie Księ­
stw o L itew skie, ostatecznie na 
sejm ie czteroletnim  całkowicie 
'z Koroną zjednoczone. N ajbar­

dziej na północ położona część 
ich je s t terenem  etnograficz­
nym  litwinów, przyw iązanych 
do swej odrębności 'p lem ien ­
nej, chociaż na ogół do o sta t­
nich przynajm niej czasów, w 
m asie swej nie objaw iających 
politycznych dążeń sep ara ty ­
stycznych. Śród inteligencji 
litew skiej natom iast w ytw o­
rzy ły  się partje, wrogo dla po­
laków usposobione i z nich to 
w ytw orzyli niem cy uzależnioną 
dotąd od siebie T arybę litew ­
ską (Radę Stanu), w jej ręku  
pozostają dotąd rządy  tego te- 
ry torjum . Politycy  litew scy 
dążą do w łasnego państw a na­
rodowego, do którego chcą ko ­
niecznie w ciągnąć Wilno, m ia­
sto całkiem  polskie i gorąco 
patrjo tyczne i poza obszarem  
etnograficznym  litew skim  po­
łożone.

Z powodu swej słabej liczeb ­
ności (około 2 milj.) łitw ini nie 
m ogą stw orzyć silnego państw a 
i łatwo -wpaść m ogą w zależ­
ność od sw ych potężnych s ą ­
siadów, niem eów albo rosjan. 
Śród litwinów m ieszka też du ­
żo polaków.

Na pozostałych częściach b. 
W ielkiego K sięstw a Litew ­
skiego, tradyc je  tego księstw a 
nie istn ieją  wcale. Ludność 
poza żydam i stanow ią polacy 
i b iałorusini, m ów iący gw ara­
mi, stanow iącym i przejście od 
polskiego do rosyjskiego. B ia­
łorusini nie m ają ani l ite ra tu ­
ry , ani dążeń polityesno-pań- 
stw owych, p rzechy lają  się na 
stronę polską, lub ro sy jską  w 
zależności głównie od w yzna­
n ia  praw osławnego, lub ka to ­
lickiego. W  ciągu r. b. w ię­
kszość ty ch  obszarów po Bere­
zynę i Dźwinę zajęły  wojska 
polskie. Pod w zględem  a d m i­
n istracy jnym  należą one do 
Zarządu Ziem W schodnich, 
k tó ry  podlega w yłącznie na­
czelnikowi. N ajbardziej na 
wschód w ysunięte  K resy 
W schodnie obecnej R zeczypo­
spolitej pozostają dotąd w ręku  
bolszewików.

Kom itet narodow y w Paryżu, 
wy chodząc z zasady, że p rz y ­
łączenie do Polski ziem , k tóre 
tego nie pragną, stać  się może 
zaczynem  w alk domowych i 
czynnikiem  słabości młodego 
państwra i uw zględniając czyn­
niki etnograficzne i s tra teg i­
czne, w ystąpił w tej kw estji z 
program em  n a s tę p u ją c y m : 
wcielić do Polski te części 
ziem  w schodnich, w k tó rych  
przew aża ludność polska i po l­
ska cywilizacja (co odpow ia­
da mniej więcej obszarowi dziś 
przez wojska nasze zajętemu;) 
z L itw y' zaś etnograficznej u- 
tw orzyć sam odzielną jednostkę 
państw ową, zw iązaną jednak  z 
Polską konwencjam i, k tó re  z a ­
pew niłyby  drobnem u krajowi 
wolny rozwój narodow y i nie 
dopuściły do tego, by  kraj ten  
sta ł się pom ostem, łączącym  
we wrogich dla nas zam iarach 
N iem cy i Rosję.

Spraw ą ziem w schodnich 
przez nasze wojska zajętych 
zajm ował się kilkakrotnie sejm, 
trzym ając się p rzy tym  linji 
politycznej Kom itetu narodo ­
wego i w ysuw ając na plan 
pierw szy zasadę, że ludność 
ty ch  ziem  sam a o swej p rzy ­
należności jgpańst wowej zada - 
oydować winna. Żywioły le w i­
cowe je d n a k  przeciw staw iły 
tej koncepcji pom ysł odtworze­
nia W ielkiego Księstwa Litew ­
skiego w jego daw nych g ran i­
cach, związanego z Polską unją, 
czy też federacją.

Z ludności miejscowej ty lko 
żydzi za tym  pom ysłem  się 
oświadczają, w nadziei," że w 
państw ie różnoiitym  narodow o 
łatwo rej będą wodzili. Inno 
narodow ości w swej w iększoś­
ci stanowczo są tem u pom y­
słowi przeciwno i dom agają 
się ciągle przyłączenia bezpo­
średniego do Polski.

W obec rea lnych  w ym agań

życia i wobec niepowodzeń, 
jak ie  stale spotykają  m isje 
polskie, w ysyłane do Kowna, 
dla skłonienia polityków  li­
tew skich do m yśli odnowienia 
W ielkiego Księstwa, zarząd cy­
wilny ziem w schodnich nie 
sprzeciw ia się już  plebiscyto­
wi, choć on ma się dokonać w 
ciągu paru  m iesięcy, w form ie 
w yboru (na podstaw ie ordyna­
cji takiej sam ej, jak  do sejm u 
warszaw skiego) p rzedstaw icie­
li, k tó rzy  orzebą o przynależ­
ności państwowej ziem . przez 
nich  reprezentow anych. Kom i­
te t generalny  oświadczył p rzy­
tym  w kom isji sejmowej, że 
m a zupełną pewność, iż ogrom ­
na większość ludności ośw iad­
czy się za Polską. 
m  Załatwienie spraw y Ziem

W schodnich, przez w ojska pol­
skie zajętych, je s t  rzeczą p il­
ną. Dopiero potym  bowiem  mo­
żliwe będzie należyte postaw ie­
nie innych  zadań naszych na 
wschodzie, ja k  stosunek  do 
Litw y etnograficznej i nie w y ­
zwolonych jeszcze kresów.

Dopiero też wówczas obra­
dom m iędzynarodow ym  nad 
naszym i granicam i w schodni­
m i przeciw staw ić będziem y 
mogli, jako dokonane fakty: 
zdecydow aną wolę, tak  pań­
stw a 'polsk iego . ja k  i ludności 
m iejscowej. W szystk ie  też w y­
suw ane dziś nowe odm iany po­
m ysłu  federacyjnego trak tow ać 
należy jako  szkodliwe m ącenie 
kadzi narodowej.

Józef Hłasko.

R ady powiatowej opiekuńczej 
okazała się za słabą i bezsku ­
teczną i że to pijaństw o' już  
m usi być.

Przeto ostrzegam y: gdzie
m ają w gm inie tak ich  kaprali, 
żeby się do usuw ania karczm y 
nie brali.

Czytelnik „Iskry*.

Sor miejseo
Dąbrowa, 6 grudnia. 

(Kor. wł. „Iskry*).

Donoszą nam , że w tych  
dniach zostaną uruchom ione 
n iektóre oddziały nieczynnej 
przez czas wojny zakładów 
Huty Bankowej.

Już w pierw szych dniach 
przyszłego tygodnia zostanie 
puszczony w ru ch  jeden  piec 
w nowej stalowni. W krótkim  
czasie przew idziane je s t u r u ­
chomienie dalszych trzech  pie­
ców, co uzależnione je s t od 
nadejścia większego zapasu 
koksu, k tó ry  już przychodzi w 
niew ielkich narazie ilościach.

Z chwilą rozpoczęcia p ro d u k ­
cji kolb stalow ych, uruchom io­
na zostanie bandażow nia, a na­
stępnie blachownia, gdzie w y­
rab iać się będzie blachę cien­
ką.

Je s t też w projekcie zapale­
nie na razie jednego wielkiego 
pieca dla w yrobu surów ki.

Obecnie pracuje  w fabryce 
300 robotników, a zarząd roz­
począł już przyjm ow anie no­
wych. Zgłaszają się obecnie 
grem jalnie do pracy robotnicy, 
k tórzy czas wojny „przem or- 
dowa!i“ na wsi.

W  biurze i fabryce  nastąpiło 
pewne ożywianie. Zarząd fa ­
b ryk i na tra fia  jednak  wciąż 
na różne trudności, tym  też 
tlóm aczą w tajem niczeni pewną 
niechęć i różnicę zdań pom ię­
dzy zarządem  i akcjonarjusza- 
mi. Ostatni przeciw ni byli u- 
ruehom ieniu fabryki, ale rząd  
w arszaw ski niechęć tą  na ra ­
zie zażegnał i całą siłą prze 
do uruchom ienia fab ryk i, w 
której znajdzie pracę tysiące 
robotników.

As.

Popieranie szpkśw 
w Zagłębie.

(Koresp. wł. „Iskry*) 
Strzyżowice, 4 grudnia.

W  num erze  „Iskry* 169-ym 
czytam y pod nagłów kiem  „Go­
dne naśladownictwa*, co n a ­
stępuje:

W ieś Strzyżowice w pow. 
będzińskim  uchw aliła zam knąć 
znajdującą się w tejże wsi 
karczm ę i w ty m  celu zwró­
ciła się o pomoc do RPO.

Zapewne szanow ni czy te ln i­
cy chcą wiedzieć czy ta  „po­
moc* co pomogła? Nie! Jeżeli 
w szyscy m ieszkańcy wsi S trzy ­
żowie (z w yjątk iem  rodziny 
karczm arza i trzech  pijaków) 
karczm y ze wsi usunąć nie 
mogą, to i wszelka pomoc nie 
pomoże. Kiedy rozpoczęliśm y 
sta ran ia  i zbieranie podpisów 
na podanie do p. inspek tora  
skarbow ego, prosząc o zam ­
knięcie karczm y, w net się z ja ­
wili (świętej pam ięci) żandar­
m i z W ojkowic Kom ornych, z 
m ilicją ludową z Bobrownik w 
tow arzystw ie so łtysa J. Kozła 
i stróżam i nocnym i, razem  
dziewięciu chłopa z k a ra b in a ­
m i o godzinie pół do drugiej 
w nocy u S tanisław a Nowaka 
(jako upoważnionego do pro­
wadzenia tej spraw y u odno­
śnych władz) celem „obejrze­
nia tego spisku*, lecz po go­
dzinnej p e rtrak tac ji nic nie 
obejrzaw szy, przepraszając, o- 
deszli. N azajutrz w iadom ość 
ta  oburzyła 'w szystkich m ie­
szkańców, k tórzy się zg rom a­
dzili w lokalu miejscowej o- 
chrony, i wśród nieopisanego 
hałasu, wywołanego przez 
przyjaciół i kuzynów  karczm a­
rza, przeprow adzili uchw ałę o 
usunięciu  karczm y.

Na trzeci dzień t. j. 25 lu te ­
go r. b. nasze p o lan ie  już b y ­

ło u p. inspek tora  skarbo­
wego.

W  m iesiąc później poszli 
nasi radn i gm iny do inspekt, 
skarb , i ustn ie zapytali, jak  
ta  rzecz się ma.

— Ta spraw a będzie zała­
tw iona—brzm iała odpowiedź.

I znów w półtora m iesiąca 
później powiedziano im, że 
spraw a poszła do p. kom isarza 
dla zatw ierdzenia.

W  czerwcu nasz członek do 
sejm iku pow'., obszedłszy w szy­
stk ie „instancje*, dowiedział 
się, że ta  spraw a poszła do 
'policji kom unalnej dla w yko­
nania.

Po upływie k ilku  tygodni, 
zapytali delegaci do rady  
gminnej kaprala  policji gm in­
nej w Bobrownikach, dlaczego 
tego rozporządzenia władz po­
wiatow ych nie w ykonyw a. Ka­
pral wielce zirytow any, że na­
legają, odpowiedział: „W y m u 
nic nie zrobicie!*

A gdy jeszcze raz  zwrócono 
się do p. inspek tora  sk a rb o ­
wego w hej kw estji, pow iedzia­
no nam , — że ówr karczm arz 
zwrócił się do in spek to ra tu  
skarb, z podaniem, zaopatrzo­
nym  podpisam i m ieszkańców 
okolicznych wiosek, że ty lko  
dla nich je s t karczm a, a nie 
dla strzyżo wian, ale pomimo 
tego karczm a je s t  zam knięta 
na... papierze!

A gdy nasz delegat ośw iad­
czył, że karczm a ja k  była, tak  
jes t i pijaństw o się wzm aga, 
to nam  kazano jeszcze raz 
zwrócić się do in spek to ra tu  z 
in terpelacją  a in spek to ra t zw ró­
ci się do policji! Czegośm y 
dotychczas nie uczynili, bo ju t  
w iemy, że to nie tak  jak  za 
błogosławionych* czasów m o­
skiew skich, gdy  taka  uchw ała, 
jak  nasza, byłaby za jednym  
zam achem  karczm ę i „mono- 
nol* rządow y ze wsi wywaliła: 
A I wiemy także, że i pomoc

KALEMDABZYK,

Ozlś w niedzielą 7 b. m. Am bro­
żego,

tutro w poniedziałek f8 b. m, fi, 
Poczęc. N. M. P.

Wschód sioftce g.  7 rn. 57,
Zacftód „ g. 3 m. 45-

Prawa wyborcze urzędników.
Komisja konsty tucy jna  odrzu­
ciła jednom yślnie a rtyku ł pro­
jek tu  rządow ego, odbierający 
urzędnikom , pozostającym  w 
czynnej służbie i funkcjona- 
rjuszom  państw ow ym  wszel­
kich  kategorii, oraz wojsko­
w ym  w szelkich stopni praw o 
ubiegania się i piastow ania 
m andatu  poselskiego. Kom i­
sja  uchw aliła natom iast wnio­
ski, wedle k tó rych  prawo w y­
bieralności przysługuje każde­
m u obywatelowi, m ającem u 
praw o w ybierania, niezależnie 
od m iejsca zam ieszkania, o ile 
ukończył la t 25 , w ojskowym  
w czynnej służbie, o ile ukoń­
czyli la t 3 0 .

Państw ow i u rzędn icy  adm i­
n istracyjn i, skarbow i i sądow i 
n ie m ogą być  w ybierani w 
ty ch  okręgach, w k tó rych  pe ł­
n ią swoje funkcje.

Najbliższe posiedzenie Rady 
opiekuńczej pow iatu będz iń ­
skiego odoędzie się w dniu  9 
g rudnia  o godzinie 3 popołu­
dniu w lokalu  w łasnym . Z 
uw agi na ważność obrad po­
żądany je s t jaknajliczn iejszy  
udział delegatów R. P. O.

Niedziela wywiadowcza dla ro­
dziców uczniów gim nazjum  
państw ow ego im. S taszyca w 
Sosnowcu wyznaczona je s t na 
dziś.

Zainteresow ani postępam i 
uczniów rodzice i opiekunow ie 
proszeni są  o p rzybycie  do 
gm achu szkolnego dziś ogo d z .
3 po południu.

Związek akwizytorów. Akwi­
zy torzy  p ryw atnych  tow a­
rzystw  ubezpieczeniow ych o r ­
ganizują związek pod egidą 
„Związek akwizytorów_ ubez­
pieczeniow ych Zagłębia D ą ­
browskiego*.

Wykupywanie patentów na rok 
1920. Biuro inspek tora  s k a r­
bowego ’ na powiat będziński 
rozpoczęło w ydaw anie paten ­
tów na handle i p rzedsięb io r­
stw a na rok 1920. W łaściciele 
jednakże restau rac ji korzystać  
będą mogli z w ykonania ty ch  
dowodów jednakże nie inaczej 
ja k  po nadesłaniu  przez w y ­
dział skarbow y z Częstochowy 
tak  zw anych koncesji.

Podwyższenie ubezpieczania 
realności na wypadek pożarów. 
Ze w zględu na drożyznę m a- 
terjałów  budowlanych, ja k  i 
robocizny, w ielu właścicieli 
realności w m ieście podw yższa 
w artość swoich budowli, a tym  
sam ym  i ubezpieczenia od 
w ypadków  pożarow o 100 proc.

Śmierć w niewoli. M iniste- 
rjum  spraw  wojskowrych  ko­
m unikuje nam  spis jeńców  pol­
skich, zm arłych w niewoli w 
szpitalach w Kam ieńcu P o do l­
skim  i w U szycy. W śród  78 
nazw isk znajdujem y n as tęp u ­
jące  nazw iska m ieszkańców  
Sosnowca: Stanisław  Rozwa­

d ow sk i, la t 21, syn M ichała i 
Zelik Hem m er, syn  Mojżesza, 
la t 21 oraz m ieszkańców  ziem i 
piotrkow skiej bez bliższego a- 
dresu: Józef Kawecki, syn  J a ;
na, 1. 21 i Tadeusz "Szym ański 
1. 23. P rzy  55 nazw iskach m e 
je s t wskazane m iejsce pocho; 
dzenia, być może więc, że i 
w śród ty ch  są sosnowiczanie. 
L ista  zm arłych je s t do p rze j­
rzen ia  w redakcji.



Koncert wojskowy. Dziś i ju ­
tro od godziny 6 wieczorem 
dzielna kapela pułku bytom ­
skiego koncertuje w sali przy 
restauracji w parku sieleckim. 
powodzenie koncertu zapew­
nione, pierwszy bowiem kon­
cert, który się odbył przed 
.tygodniem, wykonano przy 
szczelnie wypełnionej sali i ku 
ogólnemu zadowoleniu słucha­
czy-

Kurs rubla i korony. Na gieł­
dzie warszawskiej płacono o- 
jegdaj: ruble setki 13L — 130, 
Pięćsatki 133—136-135, duń­
skie w tysiącach 51—50, małe 
46.50—45.50.

Korony 65 — 66 mk. za 100 
koron. W Krakowie za korony 
płacono 75 fen.

Pozdrowieni! z frontu.
Szanowny Panie Sedaktorze!
Żołnierze 7 -ej baterji | l  puł­

ku artylerji polowej Legjcnów 
'Polskich i czytelnicy Pańskie­
go pisma proszą o zamieszcze­
nie w „Iskrze* pozdrowienia z 
frontu bolszewickiego dla p ięk­
nych sosnowiczanek.
'Miejsce postoju 1 grudnia r. b.

Januszko Józef, Franciszek 
Klich, Ludwik Ruszcz^ński, 
Leonard Wieczorek, Trufer 
Mieczysław, Rarzniewski.

Szanowna Redakcjo!
Setki wiorst oddaleni od u- 

! kochanego Sosnowca, przeczy­
tawszy wspólnie ostatnio otrzy­
many numer „Iskry® z dnia 2 
listopada 1919 r.—wśród śnież­
nych stepów nad Dźwiną i 
i wśród mrozów, nie zawsze do- 
;chodzącyćh do 40° Celsjusza, 
i jak niegdyś w Sosnowcu, 
(rwiąc sobie z bliskiego są ­
siedztwa „krasnych towarzy­
szy* — zasyłają szczątki 12-ej 
Tompanji III Bataljonu 7 p. 
piech. — nadobnym Sosnowi-
czankom piękne „Pa®—i -------
— i pozdrowienia!
Miejsce postoju, 23 łistop. r. b.

Kaz. Bielawski, Boi. Antczak, 
E. Małecki, Raździoł, Karpow, 
T. Szmal, Stefański, Frenkiel, 
Pawelczyk, Brajor, Wiluś Kwo­
ka, Hałodus, Czerwiński, L. 
Seher, J.®'Ogrodnik,. I. Skórka, 
St. Karolak, Zygm. Żyła, Kłów- 
klewicz,: ZJPowąska, Kwiecień, 
Poniewierski, J. Maślak, Chę­
ciński, -Wysocki, Kwiatek, A. 
Małolepszy, Wł. Czyż, Fel. 
Tajchman, Jaskólski, Cierpia- 
łowski i wielu innych, których 
podpisów odczytać nie m oże­
my.

Bratobójca.
70.

ROMANS

nia, na popołudniowym ode­
graną zostanie melodyjna i 
pełna humoru operetka „Jene­
rał huzarów", wieczorem zaś 
czarować nas będą prześliczne 
melodje „Cnotliwej Zuzanny* 
z p. Rogińską w roli tytułowej. 
Pozostałe role główne wyko­
nają wybitniejsze siły naszej 
operetki.

Jutro, jako w dniu św iąte­
cznym odbędą się również dwa 
przedstawienia, po południu 
wykonaną zostanie operetka 
„Polacy w Ameryce*, wieczo­
rem odegraną zostanie zawsze 
zachwycająca „Wesoła wdów­
ka*. Będzie to zarazem trzeci 
występ świetnej artystki p. L.

Rogińskiej, która wykona rolę 
tytułową.

Teatr H. Czarneckiego w Dą­
browie. W nadchodzący wto­
rek zespół operetkowy naszego 
teatru  wyjeżdża na jedno przed­
stawienie do Dąbrowy, gdzie 
cieszy się wielkim uznaniem, 
czego najlepszym dowodem są 
tłum y publiczności na każdym 
przedstawieniu teatru  H. Czar­
neckiego.

Tym razem odegrana będzie 
prześliczna operetka „Cnotli­
wa Zuzanna" z p. Rogińską w 
roli tytułowej. Zapowiedź wy­
stępu znanej pri madonny lwow­
skiej wywołała w Dąbrowie 
wielkie zainteresowanie.

najwyższa potwierdza swe po­
stanowienie z d. 27 września 
1919 r.

Złoto i srebro do ftiemiee!
Schwytanie przemytnika z 5 0 ,0 8 0  w r e k  w złocie.

Wczoraj około godz. 7 w ie­
czorem straż graniczna, która 
świeżo objęła posterunki na 
moście w Radosze, w rejonie 
1 komisarjatu policji, schwyta­
ła agenta Joska Trsjbuszkie- 
wicza, sosnowiczanina z ulicy 
Towarowej — z 50.000 mk. w

Sosnowiec, 6 grudnia.
złocie, które mu wręczyli dla 
przeniesienia za granicę, rze ­
komo nieznajomi żydzi z ul. 
Modrzejewskiej.

Przem ytnika aresztowano i 
odstawiono do I komisarjatu.

Pieniądze złożono w urzędzie 
celnym w Modrzejowie.

f iu M i 15 liii i i i  i  W iń.
pół miliona marel{.

Wczoraj o północy zamordo­
wano w mieszkaniu własnym 
przy ul. Czackiego 75-letnią 
kapitalistkę Paulinę Sobolew. 
Zbrodnię popełniono w celach 
rabunkowych. Złoczyńcy roz­
bili ogniotrwałą kasę, w której 
—wedle kwitów — znajdowało 
się pół miljona marek; ponadto 
ściągnięto z palca zamordowa­
nej brylantowy pierścień, w ar­
tości ponad. 80,000 marek. /

Aresztowanie z b r o d iM I .
W  sprawie morderstwa, po­

pełnionego na ś. p. Sobolew'-, 
wykazało śledztwo, że zbrod­
ni dopuścił się ktoś z domo-

Warszawa, 6 grudnia.
wników. Pod zarzutem doko­
nania zbrodni aresztowała po­
licja drugą rosjankę, nazwis­
kiem W yborskaja, która w koń­
cu przyznała się do strasznego 
czynu.

W yborskaja zaznała, że So­
bolew, osoba bardzo majętna, 
zapisała cały swój majątek na 
cele dobroczynne.

W yborowskaja, jako jej k re ­
wna, rościła sobie pretensje 
do tego majątku i przybyła w 
nocy do mieszkania zamordo­
wanej, chcąc ją  skłonie do 
zmiany testam entu, czemu So­
bolew stanowczo się sprzeci­
wiła. Rozżalona W yborskaja 
udusiła ją  i obrabowała.

Telegramy.
W& t e a t r u *

Teatr H. Czarneckiego. Dziś 
odbędą się dwa przedstawię-

Bianka polsko-czeska.
Paryż, 6 grudnia. 

(Tel. spec. „Iskry*)
Wczoraj przed południem 

Rada najwyższa zatwierdziła 
projekt układu między głów-

j Dzienniki paryskie dlatego 
pod datą 9-go stycznia 

894 roku ogłosiły tę wiado­
mość na widocznym miejscu, 
? nadany jej ty tu ł jeszcze wię­
kszą zwracał uwagę:
.Potrójna zbrodnia w S ain t- 

Ouen".
, ^Morderstwo. — Kradzież. — 

Pożar.*
„Trzy ofiary."

»W nocy z dnia 1 na 2 
^tycznia między godziną dzie- 
3>htą i jedenastą wieczorem 
.^lelka fabryka pana Ryszarda 
'l 6rniere, inżyniera-mechanika, 

położona w  Saint-Ouen, stała 
“łę pastwą płomieni, 

nGwałtowny wicher i nieco 
późniony ratunek, ze względu 
a święto noworoczne, nie po­
woziły położyć tam y niszczą­

cemu żywiołowi.
»Pomiino gorliwości, i odwa- 
strażaków z Saint-Ouen i 

ioiicy nic nie zostało urato­

wane, oprócz małego domku, 
służącego za mieszkanie dla 
odźwiernej fabrycznej, który 
ocalał ze względu na położe­
nie.

„Dom mieszkalny i w arszta­
ty, zajmujące powierzchni prze­
szło trzy tysiące metrów, przed­
stawiają tylko stos dymiących 
zgliszczy.

„Wszystko poszło w perzynę 
w niespełna godzinę.

„Nic nie ocalało, ani kasa, 
ani książki handlowe.

„Sąsiednia fabryka farb i la­
kierów uległa temuż losowi. 
Nie pozostało z niej nic.

„Na miejsce wypadku p rzy­
był prokurator wraz z sędzią 
śledczym, naczelnikiem policji, 
i kilku agentami, pod k ierun­
kiem głównego inspektora 
Berthout.

„Natychmiast rozpoczęte zo­
stało śledztwo co do przyczyn 
pożaru, który pozostawia bez 
zarobku przeszło stu  pięćdzie­
sięciu robotników,

„Po zebraniu pierwszych 
wskazówek, niema już żadnej 
wątpliwości.

„Na podwórzu znaleziono tru ­
pa pana Ryszarda Verniere i

Ratyfikacja pokoju 
w  grudniu.

Amsterdam, 6 grudnia.
(Tel. wł.)

Z Londynu donoszą, iż pierw­
szy minister oświadczył w izbie 
gmin, iż spodziewa się, że trak ­
ta t z Niemcami ratyfikowany 
będzie jeszcze przed końcem 
grudnia.

Narady wojskowe 
ententy.

Paryż, 6 grudnia.
(Tel. spec. „Iskry") 

Rozpoczęły się nara4y tajne 
najwyższej Rady wojennej en ­
tenty w związku ze stanow is­
kiem Niemiec.

Ponieważ przed zawarciem 
pokoju obowiązuje układ o za­
wieszeniu broni, przeto ńa za ­
sadzie tego układu m ają być 
zajęte miasta F rankfurt n. M. 
i Essen. Jeśli Niemcy nie u- 
stąpią i protokułu nie podpi­
szą, to Foch zacznie działać.

Konfiskata mlljonów ukra­
ińskich na rzecz skarbu 

polskiego.
Lwów, 6 grudnia.

W  Stanisławowie aresztowa­
no b. ministra ukraińskiego 
Makarenko, który zakupił tam

© 4 9  m i w m

% Szaienszłein
GODZINY PRZYJĘĆ: 

otS 10—1 i od 3—6 po poi.
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
ul. Modrzejewska M 3.

hr. Hejman
choroby uszu, nosa i gardła.

Kołłątaja 10 (Mikołajewska).
®d 4—6 popołudniu oprócz świąt

D-r medycyny

IinsiiHit polski.
Warszawa, 7 grudnia. 

(P. A. T.)
E jSM idkai ssdabo gen era l-

m»g§ ■ A. 6 b. za,
F f»it littwsko-klałoraskl.

Na całym froncie prócz walk 
patroli wywiadowczych poważ­
nych starć bojowych nie było.

Frsat wołyiski.
Spokój.
W B&Btęp. s«efa »ztabu gem 

Halltr, pułkownik.

b. ordynat, kliniki chorób skór­
nych, weneryczn. i rncczo-płcio- 
wych. Używ. prep. 914. Analiz.

mikroskop.
®— l i g .  r., 6—8 pp. Kob. 5—« pp
01. Małachowskiego (Fabryczna) 16 

d. Pogody.

Doktór

li. Gutowski
Chdrob^ skórne, wene­
ryczne i moczopłciossze. 

Przyjmuje od 4 do 7 w. 
Hotel „Central" Jfe 8 

ul. 3-go Maja JA 18 SOSNOWIEC.

nymi państwami sprzymierzo­
nymi a Polską i Czecho-Sło- 
wacją, dotyczącego uregulow a­
nia granicy polsko-czeskiej.

Galicję Zachodnią przyzna­
no Polsce (no: no!). Go się zaś 
tyczy Cieszyńskiego, to R ada

W odpow iedzi na og ło szen ie  zam ieszczon e  w dnia 30 l i s t o ­
pada r. b. przez p. J ó ze fa  Hlawskiego niniejszym prostuje.

Nieprawdą jest  jakobym  był skazany na areszt, gdyż d o  tej 
pory władze sądow a tak iego  wyroku jeszcze nie zatwierdziły. 
Sprawa będzie rozpatrywana w  Sądzie O kręgow ym  a więc dziś  
jest wprost śm ieszn em  og łaszać  wyrok gdyż m oże  w ypaść  prze­
ciwnie. N atom iast prawdą jest o czem  g łośn o  m ów ion o  w  S o ­
snow cu, że p. Józef HSawski już odsiedział parę m ies ięcy  w  w ię ­
zieniu naoźeby p. Hlawski ogłosił  za co. Również prawdą jest, że  
p. Jozef  Hlawski pracując m oim  biurze nadużył m ojego  zaufa­
nia, gdyż przywłaszczył so b ie  parę ty s ięcy  marek i d o  dnia d z i­
s ie jszeg o  takowych nie zwrócił o czem  m oże  zaśw iadczyć proto  
kuł władz policyjnych zestaw iony za N° 126i2534 z dnia 5  k w ie t­
nia 1919 r. Co zaś d o  zam ieszczon ych  og łoszeń  przez p. J ó ze fa  
H law skiego w dniu 4  i 6 kwietnia r b. to  uważałem je w prost  
za śm ieszn e  i d latego  nie odpow iedzia łem  wcale, poniew aż pan  
J ó z e f  Hlawski nie był m oim  w spóln ik iem , a tylko pracownikiem  
płatnym.

Jan Dżiechlicki.

ciało odźwiernej fabrycznej 
ofiary poświęcenia.

„Oboje padli od strzałów z 
rewolweru.

„Morderstwo i pożar miały 
kradzież za pobudkę.

„Skutkiem szczególnego zb ie­
gu okoliczności kasa przem y­
słowca mieściła właśnie tej no­
cy sumę • poważną, przeszło, 
pięćset tysięcy franków — 
zapewne dla przywłaszczenia 
tej sumy złoczyńcy wdarli się 
do fabryki.

„Mówimy: „złoczyńcy", gdyż 
dowiedzione jest, że dwie ofia­
ry  nie zostały ugodzone kula­
mi tego^am ego kalibru. Kule 
te więc nie mogły pochodzić 
z tej samej broni.

„Pan Verniere, gdy go pod­
niesiono, nie dawał znaku ży­
cia. Odźwierna fabryki nie zo­
stała zabitą na miejscu.

„Przeniesiono ją  do szpitala 
św. Ludwika; przytomności nie 
odzyskała wcale... Wątpliwym 
jest bardzo, ażeby przeżyła 
ranę.

„Trzecią ofiarą je st parobek.
„Spiąć w stajni, zginął wśród 

płomieni, jak  również konie, 
które były pod jego dozorem.

„Ze względu na miejsce, 
gdzie znaleziono leżące ciała 
przemysłowca i odźwiernej, s ą i  
przypuszcza, że złoczyńcy, za­
skoczeni na gorącym uczynku 
przez pana Verniere, przyby­
łego z Paryża niespodziewanie, 
bronili się i że jeden z nich 
zabił Ryszarda Verniere i że 
odźwierna, obudzona pierwszym 
strzałem, nadbiegłszy na po­
moc swemu panu, została ugo­
dzona przez drugiego m order­
cę.

„Zgon pana Verniere je st 
żałobą publiczną.

„Poważany i łubiany był 
przez wszystkich w Saint Ouen, 
to też dowodów przywiązania 
dlań nie brakło.

„W śród najbardziej nieustra­
szonych w tej walce z ogniem 
wymienić należy głównego maj­
stra  fabryki, Klaudjusza Gri- 
vot, którego postępowanie go­
dne jest najwyższych pochwał, 
Szymona, Łupina i Feriola, ro­
botników fabrycznych, Maglo- 
ire, dawnego żołnierza m ary­
narki, odznaczonego medalem 
wojskowym, strażaków: Lordu- 
r e 'i  Breniquela z Saint-Ouen.

„Porządek podczas ratunku

był doskonale utrzym any, za 
staraniem  mera, komisarze, po­
licji i żandarmów pieszych.

Śledztwo prowadzone jest 
energicznie.

„Pomimo tajemnicy, otacza­
jącej tę potrójną zbrodnię, 
sprawiedliwość je s t na śladzie 
winowajców."

Wiadomość ta, zredagowana 
w „stylu adm inistracyjnym " — 
jeżeli się tak można wyrazić, 
sprawiła wrażenie.

W m inisterjum  m arynarki i 
w m inisterjum  wojny, w któ­
rych Ryszard Verniere podpi­
sał kontrakty na dostawy po­
ważne, zapytywano, czy k ra ­
dzież była istotnie jedyną po­
budką zbrodni i czy m order­
cy, podpalacze, nie byli pod­
sunięci przez ręce zagraniczne.

W świeci e przemysłowym 
wrażenie niemniej było wiel­
kie.

Nieskazitelna prawość pana 
Verniere była znana powsze­
chnie, lubiono z nim utrzym y­
wać stosunki w interesach.

(D. 3.



dwie kamienice. W  jednej z 
nich znaleziono 4 i pół nailjo- 
na rubli oraz r'znaczną ilość 
złota i srebra, które skonfisko­
wano na rzecz skarbu polskie­
go.

Kadek uwolniony,
W i e d e ń ,  6 g r u d n i a .

Z Berlina donoszą. Radek 
został już uwolniony z obozu 

internowanych, na podstawie 
układu z rżądem bolszewickim, 
który wydał za Radka 6 za­
kładników. Powrócić on do 
Rosji nie może, gdyż państwa, 
leżące m iędzy Rosją a Niem ­
cami, nie chcą się zgodzić na 
przepuszczenie go przez swe 
terytorjum. Radek został za­
mianowany pełnomocnikiem  
rządu sowietów w Dorpacie.

ki w m in i B tm tiii  
m oi) w oielilele.

Morawska Ostrawa, 6 grudnia.
Odbyło się  tutaj 9 zgroma­

dzeń mężów zaufania czeskich  
górników zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego.

Po przemówieniu członka 
zgromadzenia narodowego po-, 
sła Brożika uchwalili mężowie 
zaufania, aby w celu usunię­
cia obecnej katastrofy węglo­
wej górnicy podjęli pracę rów­
nież w niedzielę.

Górnicy na tę propozycję 
się  zgodzili.

Sierżant Łukaszewicz 
zkazsny na śmierć

Warszawa, 6 grudnia.
Pisma podają, że dnia 2 bm. 

na posiedzeniu sądu wojsko­
w ego” okręgu gener. warszaw­
skiego pod przewodnictwem  
majora Steina zapadł wyrok 
śmierci na sierżanta Łukasze­
wicza za sprzeniewierzenie 
własności skarbowej, wartości 
powyżej 6,000 marek, na zasa­
dzie ustawy sejmowej z dnia 
i  sierpnia r. b.

totrzelanse 13,850
'Warszawa, 6 grudnia.

„Izwiestia* donoszą, że w 
przeciągu ostatnich 3 m iesięcy  
rozstrzelano w Rosji 13,850 o- 
sób za akcję antybolszewicką.

lekarz w u h i u m b i  szpitala w Sędzinie
Dr, W a sli la t a ło

przyjmuje chorych na wenerycz­
ne i skórne choroby. 

C od zien n ie  od  6 do 8  w iecz. 
Będzin, ulica Kołłątaja J*fe S3, 

mieszkania 17.

OBUWIA
IDEALNI E K O N S E R WU J E  j 
S K Ó R O  NADAJMC JEJ  
M I Ę K K O Ś Ć  i P O Ł Y S K

Przedstawiciel na Zagłębie: 
GEYER Sosnowiec, Mowa 10.

E P I L E P i l l  - S P I B S S
E p ile p s ja  i j e j  p ie rw sze  ob jaw y,  j a k  zaw ro ty  głowy, o s ła b ie n ie  i z a m r o c z e n ie  św ia d o m o śc i ,  j a k  

i w szy s tk ie  c h o ro b y  n e rw o w e  le c z o n e  być winny p rzez  w y tw arzan ie  w o s k b i o n y m  o r g a n iz m ie  su b s ta n c j i  
k rw io tw ó rc z y c h  i o d ży w ian ie  k o m ó r e k  ne rw ow ych .  S to so w a n y  w ty ch  w y p a d k a c h  b re m ,  w czystej  
J e g o  p o s ta c i  i w ró żn y ch  j e g o  o d m ia n a c h ,  n ie  d a j e  p o ż ą d a n e g o  w yniku ,  zwłaszoza,  że  n ie  p rz ez  wszy­
s t k i e  o r g a n iz m y  j e s t  d o d a tn io  z n o sz o n y .  P o ż ą d a n y  s k u t e k  o s ia g a  s i ę  d o p ie r o  p rz ez  p o iąc ze ru e  związ­
k ó w  m in e r a ln y c h  z w y c iąg am i ro ś l in n em i ,  k tó r e  z a w a r te  w p ro sz k a c h

i i i  3 P  S  J L ,  P Ć P l i S I  - !*S
p rzy czy n ia ją  s i e  d o  z m n ie js z e n ia  ch o ro b l iw e j  pobu d l iw o śc i  m ó z g u  i do  p o ś r e d n ie g o  u su w a n ia  przyczyn 
w y w o łu jący ch  n a p a d y  e p i l e p ty c z n e  lu b  w o g ó le  o b jaw y  nerw ow e.

J 2  J P I J U E I *  S *  I W  - S P I E S N
w z m a c n ia  o r g a n y  krw io tw órcze ,  a  p rz ez  t o  w z m a c n ia  o rg a n iz m  i czyni go  o d p o rm o j-  
szym . Działa  o dżyw czo  n a  k o m ó rk i  ne rw ow e,  więc  u zd raw ia  s y s te m  nerwowy.

Z m n ie js z a  ch o ro b l iw ą  p o b u d l iw o ść  m ó zg u ,  a  p rz ez  to  p o d n o s i  n a  d u c h u  ch o reg o .  
Usuw a przyczyny,  m o g ą c e  wywoływać n a p a d y  i dz ięk i  t e m u  p row adz i  d o  s to ­

p n io w e g o  z a n ik u  c ie rp ie n ia
fc p n e p s l n - S p i « > ? > £ i  u ży w an y  być  m o ż e  p rz e z  o so b y  d o r o s ł e  i dz ieci  według 

p r z e p i s u  d o łą c z o n e g o  d o  p roszków . N ie  j e s t  p rz y k ry  wou życiu ,  n ie  w y m a g a  zm iany  
t ry b u  życ ia  i n ie  w yw ołu je  z a b u r z e ń  w o rg a n iz m ie .

Żądać wszędzie w pudełkach po 15—60 proszków.

W dniu 12 giudnia 1919 r. 
o g o d z .* ll  w mieszkaniu p.

jW oszl<a F i s z c u f a
przy ul. Modrzejewskiej Nr. 29 
odbędzie się sprzedaż przez pu 
bliczną licytację ruchomości, 
składających się z niżej wymię- 
nionych przedmiotów:!

maszyna do pisania, otomana, 
biurko.

Sosnow iec, d. 6|12 1919.
M A G I S T R A T .

Praocwnla k iśn le tsk a  

M. ROZEBTAL
Sosnowiec,  ISodrzojowska 12, p a r te r

przyjmuje po cenach prz - 
stępnych wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuś­
nierstwa jako: futra, żakie­
ty  karakułowe, kołnierze i 
mufki i t. p. Dla krawców 

ceny przystępne.

ZAKŁADY PR/EMYSŁ0W0-BUD0WLANE

D Z W I « 1I * A m
Sosnowiec ul. Swobodna.

S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią

PROWADZI DZIAŁY: W arsztaty mechaniczne, odlewnie żela­
za i bronzu, wyroby betonowe, roboty budowlane, roboty 

ziem ne i budowa dróg, roboty montażowe.

17'*;> f*  A -^r p o s i a d a j ą c y  g ru n to w n ie  b u c h a l t e r i ę  h a n d lo w ą  i ro ln iczą  
s te n o g r a f ję ,  ka l ig raf ję ,  p ism o  p ię k n e  o z d o b n e  i p i s a n ie  

n a  m a s z y n a c h ,  tu d z ie ż  a r y tm e ty k ę ,  k o r e s p o n d e n c je ,  g e o g ra f ję ,  n a u k ę  
o  h a n d lu ,  to w a ro zn a w s tw o ,  p ra w o  h a n d l , -  e k o n o m j ę  s p o łe c z n ą  i język i

n o w o ż y tn e
otrzyma rychło odpowiednią posadę.

Zapisy  p r z y jm u je  k a n c e la r j a

PRAKTYCZNYCH KURSÓW M 1 U \  W Ó I.S IIE J
HADL0W0-BUCHALTERYJNYCH U i lL iJ I  H ii DIMM

SOSNOWIEC - KONSTANTYNÓW 
ul. K a m ie n n a  Nr. 5 c o d z ie n n ie  o d  9  r a n o  do  9 w ieczorem .

(JW/TGi: 1) N a u k a  w g. ra n n y c h  p o  po i  i wiecz. d la  o só b  płci  o b o jg a .  
2) K to  n ie  m a  o d p o w ie d n ic h  kwal f ikac ji  m o ż e  być p rzy ję ty  n a  Kursy

Przygo tow aw cze .

Towarzystwo przemysłowo - handlowe

H U R T O W N IA
Zagłębia Dąbrowskiego

podaje do wiadomości PP. Członków, którzy nio wpłacili całe- 
no udziału (200 mk.), że o II© do 1-go stycznia 1920 r. bra­
kująca suma nie zostanie wniesiona do Kasy Towarzystwa 
(Sosnowiec, Krzywa 1 lub Będzin, Małachowskiego 31) to 
wpłacona już część udziału, stosownie do uchwały Władz 
Towarzystwa, będzie przelana do kapitału zapasowego, Czło­
nek zaś od pomienionej daty wykreślony z listy udziałowców 

Hurtowni.
Prezes Rady: Ks. Prob. Plenfciewicz. Członkowie: Stanisław 
Dusza Y/ładysław Lepecki, Stanisław Monsior, Bronisław 
Strzałkowski, Syiwester Wieczorek, Leonard Zaleski. Prezes 
Zarządu: Józef Drzewiecki. Członkowie: Marjan Kępiński, Jan 
Misiórski. Komisja Rewizyjna: Stanisław Frydecki, Benedykt 

Misiórski, Mieczysław Sakowicz.

f p p M i

T y lk o  » Ł J .  M an e ta
douierza Panu D O B R E  O K U L A R Y

D o p a so w y w a  szk ła  śc iś le  pg. recep t  O k u ­
l is tó w — napoczekan iu .  C en y  przystępne .  

S o s n o w i e c  M o ó s r z e j o w s K o .  1 .  ®

? t i i i
b ieg ły m  c h a r a k t e r e m  p ism a  p o ­
t rz e b n y  d o  z a ję ć  b iu row ych .  Wy­
m a g a n e  w y k s z ta łc en ie  6 k las  P iś ­
m i e n n e  zg ło sze n ia  pod  a d re se m :-

„Bank Handlowy w Warszawie 
Oddział w Będzinie*.

P p f t s i o t f t  8 t jgoSnkwe rasowi
r r u s i ę i a  g p r„ daBjS. St» .ro .o„
wieokft 130.

ZawTaaomlenie.'
S z y k o w n ie  ty lko  a b r i ć  s ię  można 
p rn c o w o l  k o s t j a m ó w  i f a t e r  o  p|e, 
w s z o r z ę d n e g o  k r a w c a  damskiego 
R u d z k ie g o  Sosnowiec Kołłątaju  

O raz  w L o d z i  P io t r k o w s k a  17. Cti 
p r z y s t ę p n e .

f£@dbafa/ £ u k m !
HERBACYT a

20 fen igów , p a s ty lk a  z a s tę p u je  w z u ­
p e łn o śc i  s z k la n k ę  w y b o r n e j  
o s ł o d z o n e j  h ę r b a t y  z cy­

t ryną .  Ż ą d a ć  wszędzie .  
S p rzed aż  h u r to w a  u  G e n e r .  p rz e d ­
stawiciel .  „KOTWICA." War­
szawa, M a rsz a łk o w sk a  63, te l e fo n  

244— 16.

M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y JN Y

P. K U C H A R S K I
Warszawska M  14.

p o le c a  w wie lk im  wyborze:  b ie l iznę  
t ry k o to w ą ,  rękaw iczk i ,  czepki,  switry, 
w yroby  sk ó rz a n e ,  n o ry m b e r -z c z y z n ę  
i t. p. a r ty k u ły  w z a k re s  g a la n te r j i  

w ch o d zące .
5 K a l ) a t . w & s | .

Baczność!
akie podług nłjnowszych modeli. T i l l  
męsci* i dziecinne Modrzejewska M 
w podwórzu B«r?m»n.

8 I W  I P  tn lo d e  in te l ig e n tn e  r |  
u  v r  u ;  S6ż n e  pan ienk i :  blondyni 
1 s z a ty n k a ,  r o d o w i te  sarszowińnkl 
p o w o d a  b r c k a  z n a jo m o ś c i  w SOsnoi 
c a ,  t ę  d ro g ą  p o s z a k a ją  d tcaćh  pn 
s to jn y c h  i no  k o rz y s tn y c h  ttenotsi 
k a e h  m ę ż c z y z n  w ce lo  matrymonjt  
nytn.  O fe r ty  a p r a s z n  s ię  n adsy łać  i 
a d m .  . I s k r y " pod » S Y jtE N Y “ . _

T . a & i n a }  P8Sl?ort n8 si 
a J w p j l u ą l  Meadelson wydany pn 
władze niemieckie.
y j £ 0 > j w | q l  paszport na imię Wina 

t u  « ^ t  tego Baranka, wydany pn 
władze niemieokia
k f \  ? r \  do wyaajęcia nl. Kolłąti ’J. U  4. U, I  jyg g m J

K i l  Kii 4* nrządzenie sklepowe. %  
P  tć azeuis do redakcji .Iskry

T T t ł  p m n n  i a  chromatyczna dwie 
I l U l I J U Ł l J t f  sprzedania, pedań 
i ręczna, nowe.. Okazyjnie, przywieź om 
Warszawy. 8osnowieo, nl. Nowopogow 
Kc 30, w  pralni _________  _____

Orcbna oiłoszsnia, |

kartę odroczenia woj 
c 1 kowego Ohaima Toki

sza Rajzmana wydaną przez komendę | 
borową w Będzinie dnia 14 maja za 
148S. Znalazca raczy z w r  6 o i ć dis 
„Iskra* Będzin.
V n n K i n n n  paszport niemiecki» 
I ł g U p i O n O  dany n a jm .ę  Bole.li
wa Giełaesen. 
Ne 74.

Zwrócić Starososnowiei

Wy praw iaiu. .sprzodoję i bu 
pnję at 6ry Ir 6 

liczę, zajęcze, tchórze, Tsie, kozi* t ba­
r w ę  3 go M»j* 10 Mohcki

biowarzyszeiiie
w M ilow icach  p rzy  k o p a ln i  o tw orzy ło  
p r a c o w n ię  o b u w ia  i p o t r z e b u je  c z e la ­
dzi r a  r e b o tę  m ę sk ą ,  d a m s k ą  i rede-
cję- ________

K o r z y s t a j *  i e  z  o k a z j i .
Z p o w o d u  z m ia n y  in te r e s u  m a m  do 
s p r z e d a n ia  50 p a r  Jp ó łb u tó w  u ży w a­
n y c h  dla g ó rn ik ó w  i f a b ry k a n tó w  po 
c e n ie  p r z y s t ę p n e j  B ędzin  P o to c k ie g o  
6  Pa łczy ń sk i .  T am że  k u p u j ę  m aszy n y  
d o  szyc ia  w sze lk ich  sy s tem ó w .

B n t r o O h n a  b a le to w a  ra ty n o -  
r  U  u l / t J D J L J f l  d o r e s t z a r a -
cii S t e f a n a  W ilczy ń sk ieg o  w D ą b r o ­

wie,  j i l  3 g )  B lr js .

P j f l n i n n  F o o l t r o w i k l e ,  w ó z -k  
M. I c l A l J w i  pin c h o r e a o  n iem o g ą -  
c e g o  c h o d z ić  b a rd zo  p ra k ty c zn y ,  w,v 
t e o r n e  o b r a n ie  ż c ł n ' e r s k i e  r o b o ty  
p r z e d w o je n n e j  p r a w ie  now e,  ga rn i-  
t a s e k  g r b in e to w y  koszykow y bnrdżO 
g as to w n y ,  s z t  fy, s t  ły, łó źk s ,  k r z e s łu  
ł tp .  O n t r r l n y  sk te d  r reb ll  now ych  i 
u ż y w an y c h  B. B ło in ie w sk ie g o  3-go 
T la jn  72

‘ż f c o m i i j ” 8 hŁtt cs-srnyriirnŚIę
/ i t l ^ l U d l  odprowzdzić na nl. De 
i ie r t s  JNS 14 m 13 za wynagrodzeniem.

do sprzedania waga sklepo­
wa, ubranie snrdntowe i 

palto. Wiadomość ni. Kiiejowa Ns 15 w 
sklepie, _____________

rerlum erja fiSŚdiT
g o w a  11

Chrześcj ański zaxi» 
zegarroistrzowsko-
l e r s k i  K, O c h o ro w ic z n  Modrzejowsk 
47 pod k l c r a n k ie m  zd o ln eg o  m ajsk  
p rz y jm a je  r e p a r a c j e  P o  zeg a ry  ścier 
n e  posy ła  do d o m a

N aj r ozromtsze '£££ p!
t j e ry  p luszow e  i w ie le  innych  nlezb 
d n y c h  p r z e d m i o t ó s  d a je  z a  gotó®* 
i na  w rp ła t .  C e n tra ln y  sk ład  me!> 
n o w y c h  i ażyw anych .  B. Błotnie* 
sk ieg o  3 f l s j a  22.

bkiep

sprzedam Będzin 
taj a 30

Kolią-

r/  »  o -  n  Q i  V r sz I>ort * y d « n y  p rz e z  
d L r i S g i i I l c | l  w łn e z e  m c m i t c k i e  w
W a r s z a w ie  n a  <m ię  I z y d o ra  W cin er t .

moior ^  %
■prlt, 22 P.,  c e n a  mk, 13 tys ięcy  i 
M o t o r  n a f t o v r y ,  leżący,  20 k o ­
c i ,  c e n a  n t .  12 tys ę c y —do s p r z e d a ­
n ia .  Z a k ła d  r o w e r ó w  St. Krzyw? ń- 
s k 'e p o  w D ąb ro w ie ,  S o b ie sk ieg o  25. 
In f o r m a c j i  a a z ie la  m o je  f iję.  b ę d z in ,  
f l f  ł e c h o w s U t  go 8, S o s n o w ie c  dom  

p. M t ł c z ę ć .

rttrzeDni dostawcy
s z m a t  p rz ę d z a ln i  wełny sźtacz® 
J.  P n ła s ió sk i  n a  Srodali,  p łac ę  o i  ‘ 
do 80 fen. z a  fant.  O bcink i  k rn iw  
c« ie  w e łn ia n e  i b a w ełn ian e  do 5 w 
za  fai t  K a p a j ę  s t e r ą  w a tę  z  kolie 
t a m ż e  p r z y jm a je  s ię  do  przerób* 
w a tę  po  p rz y s t ę p n y c h  c e n a c h  vjjjr

Nowo-otworzony
c h r z e ś c je ń s k i  m a g a z y n  m ebli  przy 
3-go M aja  18 p o s ia d a  r a  sk ładz ie*  
b ó r  k r z e s e ł  w ie d eń sk ic h  od  16 mar 
łó ż e k  ż e l a z n y c h  n ik low ych  od ćOff 
r e k  s tp ly  zw y cza jn e  b iu io w e  oternś 
r ó w n ie ż  c d św ie ż a n ie  p a k o w a n |e 
e k s p e d y c j a  m e b li L u śn ia k  Ludac* 
l /  ,  j n Q 7  i g a b i o n o  w drodze 
l Y a l U b / i  Z ąb k o w ic  do Sosno® 
Ł a s k i -w y  z n a la z c o  z a  wvsokim 
g r o d z e n i e m  ra c z y  z w ró c ić  do „ i ?kr

- W Częstochowie
d o  s p r z e d a n ia  d o m  111 p ię t ro w y ." 1̂ !  
dy. oficyny, og ró o ,  m ii jo n  m a r e k , ^  
ii p ię t row y ,  c f icvny ,  og ró d ,  y i f ni 
30CCC0 m a r e k  p o luw e  go tów ki ,  o , 
za  ćOOGCO, 300000, 250000, 50000H 
3COCO m a re k  p lac e 7 ró ż n e ,  zakb 
d r u k a r s k i e ,  f a b ry k a  zab aw ek ,  K 
t e a t r ,  zak łady  s to l a r s k ie  z budyń* 
b u d y n k i  m a s z y n c r je  z d a tn e  na  fa .

- k ę  o rg a n ó w  h o te l  20 po k o i  umfl  ̂
w a n » ch  b u f e t  r e s t a u r a c y jn y  10 rnie" 
k a ń  w e r a n o a  W ia d o m o ś ć  J a n  
J a s n o g ó r s k a  18 C zęs to ch o w a


